Kraków 15 Grudnia — Sobota. 


ha FP Zar / 
CF 4 F7 


13 


"Rok 18 


DZIENNIE wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 


świetach. 0 h 
Dop: mozwy wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CZAS“ 
80516: z | w Państwie Austryackiem (pocztą) 
rody zła. 2 Scania. qrózadkid suie zła. 24 
pó AE półrocznie . . . « « . gs i 
kwartalnie. . . . « . 4 "6 
Mivsyvsu- ein miesięcznie . . . . . »  2een. 25 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CzAs“ z DODATZIEM. 
w Krakowie: w Państwie Austryackiem (pocztą) 
rocznię . ;- s arigato tiy. zła. 30 rocznie i.» « fry „ „ „zła. 34 
Ołródznie . « « me ee o,» +... JB OPOCZNIE 4: 2114-11 abso ios6 e 
wartalnie . « « « « seee „ 8 kwartalnie FOR SR A s; 0 
Na sam „Dodatek* prenumerować nie można. 
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Kraków 14 grudnia. Niepodobna przypuścić, aby przeobrażenie 
W obec trwającego w Wiedniu przesilenia | państwa na podobnym fałszu opierać się dłu- 
ministeryalnego, w obec szczególnićj krążą. |żéj mogło. Ale kraj nasz stawia sprawiedli- 
cych pogłosek 0 nowym kierunku rządu|we żądanie, aby władzą tak administracyj- 
w monarchii, przerwać milezenie jest obo- jna jak sądowa, zgoła wszelka władza z kra- 
wiązkiem każdego dziennika krajowego. Je-|jowców była złożona. I chce tego wła- 
żeli je często zachowuje, nie pochodzi to |Śnie dla tego, że chce aby była władza, aby 
wcale z braku sympatyi dla usiłowań, gdzie była silną; a silną być nie może, jeżeli nie 
się one objawiają, dążących do wywalcze- będzie należycie poważaną. Chce więc kraj, 
nia lub rozwinięcia autonomii narodowej. | aby władza miała te przymioty, które po- 
Przyczyną tego milczenia jest przekonanie, |ważanie to jednają, które więc władza ko- 
że kraj nasz jest częścią tylko. polskiego |niecznie mieć powinna, to jest, aby miała 
kraju, że przeto nie może przemawiać w imie | wspólne z rządzonemi pochodzenie, aby je- 
praw narodowości tak bezwzględnie, jak to|dną z niemi tworzyła całość, aby znała i 
czynią naprzykład Węgry, stanowiące całość | charakter mieszkańców i potrzeby kraju któ- 
narodu; przyczyną jest także po części nie-|rym rządzi — słowem, aby była narodową. 
szczęśliwe jego położenie obecne, które | Wszelka władza obca wywołuje tylko opo- 
sprawia, że niema własnych, uznanych kra- zycyę, bo nie jest na naturze rzeczy opartą. 
jowych organów. Lecz w chwili, gdy się o|Sztuczną społeczność utrzymać się nie może. 
nowy systemat rozchodzi w którym narodo- ąda Galicya autonomii narodowćj: za- 
wość nasza uwzględniona być winna, każda |tem chce sejmu własnego, reprezentacyi kra- 
jéj cząstka ma równe jak całość prawo bro- |jowój, to jest takićj, któraby według słów 
nienia swćj autonomii; a ktokolwiek głos | cesarskich była rzeczywistą reprezentacyą 
podnieść może, winien go podnosić śmiało, |interesów kraju. Chce więc sejmu, któryby 
otwarcie i szczerze w imieniu kraju i w _0-|z krajowych złożony był żywiołów, któryby 
bronie praw tój narodowości, które każdój | przedstawiał mężów przez kraj wybranych, 
czastce równie jak całości przysługują. któryby sprawy krajowe załatwiał, o potrze- 
To czego kraj nasz dziś żąda, nie jest|bach i budżecie jego stanowił, a sejm taki 
nowem, jest sprawiedliwem bo opatrznem,|musi być narodowym, jeżeli ma być isto- 
a tak dalece jednem i drugiem , że nawet tra- |tnym przedstawicielem wszystkich mieszkań- 
ktaty, które inne prawa narodowości gwał-|ców kraju. Chce więc sejmu, aby jak należy 
ciły, żądania te jego jako nietykalne zawa- | przeprowadzić organizacyę gmin i powiatów 
rowały. To czego kraj dziś żąda, tego żą-|w duchu narodowym i otworzyć nareszcie 
dał zawsze: żądał, gdy w r. 1850 dawa-|pole, na którem kraj wybory odpowiednio 
no konstytucyę, bo w konstytucyi tćj nie|do celu uskuteczniaćby zdołał. 
widział dla praw swych rękojmi; żądał, gdy| Oto co, śmiało powiedzieć można, żąda 
ja znoszono, bo prawa jego bynajmnićj się|kraj nasz i eo mu się sprawiedliwie należy. 
z ową konstytucyą nie wiązały; żądał po-|Szezegóły odnoszą się do sejmu, do repre- 
tem przez lat dziesięć, pomimo systematu | zentacyi krajowćj. Żąda on przedewszystkiem 
eentralizacyi, którego upadek _ konieczny autonomii narodowćj. W jakićj formie ona 
przewidywał; żąda nareszcie dzisiaj, wobec|w Wiedniu reprezentowaną będzie, to inna 
dyplomu z d. 20 października , i domaga kwestya, któréj nie przesądza. Nie przesą- 
się z tém większą siłą a oraz nadzieją, że|dza również kwestyi konstytucyjnój dla mo- 
słowa cesarskie, jeżeli mają być podstawą |narchii, byle w nićj znalazł zapewniony wła- 
przyszłćj organizącyi państwa, zaręczają mu |sny samorząd czyli autonomię. 
urzeczywistnienie tych żądań. Raz więc je-| [I niechaj nas nikt nie pomawia, abyśmy 
szcze powtórzyć wolno, że to czego kraj | wolność lekceważyć mieli. Wolność jest naj- 
nasz żąda, nie jest nowem, jest sprawie- |droższym dla człowieka skarbem. Polakowi 
dliwem, opatrznem —jedynem. tego powtarzać nie trzeba, zbyt wiele ma 
Żąda Galicya autonomii narodowój. Nie|on w historyi dowodów, jak dalece wolność 
chce należeć do owćj jedności niemieckićj |cenił. Nie upatrujemy wolności w samćj 
na ogólnćj konstytucyi opartćj, o jakićj zbyt | konstytucyi, bo jest ona tylko jćj formą. Nie 
wiele mówia dzienniki wiedeńskie, aby ją|kładziemy narodowości ani wyżćj, ani niżćj 
milczeniem pokryć się godziło. Węgry mają |jak wolność. Ale wiemy, że wolność jest 
z nićj być wyjęte. Czemu nie Galicya? Kraj|wtedy tylko prawdziwą, gdy się jéj używa 
nasz ma równe do tego wyjątku prawa, Nie|na narodowem polu. Wolność tylko na na- 


należy do Rzeszy niemieckićj. Ma odrębną rodowości, na fakcie opatrznym oparta, jest 


narodowość, ma swój język, swoje zwy-|prawdą. Wolność na innćj podstawie może 
czaje, Swój charakter, Swoje tradycye — |być siłą do wywalczenia narodowości, ale 
słowem , jest częścią polskiego kraju. Chce,|nigdy owym celem, za który życie poświę- 
ażeby narodowość jego była szanowaną i|cić jest obowiązkiem prawego i miłującego 
poważaną, tak jąk on każdą inną szanuje|kraj swój obywatela. 

i poważa. Dla tego właśnie, że szanuje na- 
rodowość niemiecką, nie chce, aby do je- 
dności niemieckićj był nawet przez konsty- 
tucyę wciągnięty. Nie chce do nićj należeć, 
aby nie był zmuszony, wszystkiemi siłami 
starać się o jéj Tozbieje, a takowym TOZ- 


Korespondencya Czasu. 


Paryż 10 grudnia. 
Nie ziściły się nadzicje pokojowe w Chinach. 
A pyres i Anglicy musieli pójść naprzód i bór ak 
iki à é re-|do Pekinu. Ç i pałac w Pekinie został zrabo- 
kładowym Ee musiałaby by pów wany za ge pik jenerałów zmuszonych do 
prezentacya g “eyy aw sejmie niemiec > | używania gwałtown ch środków na przełamanie 
bo pierwszem 1 jedynem jéj zadaniem by: oporu Chińczyków w odmawianiu pokoju. Anglicy 
łoby wywalczyć i utrzymać autonomię na- |nie są z tego radzi, bo to wojnę przeciągnie. Ce- 
rodową. le m. sarpe uciekł z Pekinu o Msze 8 atrie 
i s + Nje| utrzymuje, że inie pozos ybunał obrzą- 
Żąda Galicya a WEGO RTA aAA i dków, czyli E i amepata cesarska i że ta rada 
mówi się tu już 0 JĘ polskim w szkole, | może zawrzeć ój w imieniu Cesarza chińskie- 
w administracyi 1 sądownictwie, Bo prze-|go, nadzieja jest mała. Wojna chińska ma to do- 
cież niepodobna przy puścić, aby dłużój miał | brego, że wiąże Anglią z Francją i że w razie 

trwać ów fałsz, który nie pozwala uczyć | danym może Anglią zobojętnić. dmi 
się, rządzić i sądzić Polakówi w tym ję-| . Podanie ręki Turcyj przez Francyą w pracami; 
ET dała Opatrzność, w jakim] , Mirósowej pożyczki zrobiło dobre wrażenie 
zyku, jaki mu Górę 2056, w jakim |w Anglii. Anglia widzi, że jeżeli ma jakie plany, 
Kościół niemowlęcia się pyta: czy wyrzeka |; znosi się z Rosyą, Cesarz nie myśli poświęcić Tur- 
się czarta, czy chce być Chrześcianinem! |eyi. Constitutionnel doniósł, że Francya nie stara 


tionale przypomniała że Rosya nie nie zyskała na 
zaborze, że zabór trzyma ją na uwięzi i zmusza 
do używania środków niegodnych: obietnice księ- 
cia Orłowa dla uwolnienia się od reklamacyi kon- 
gresu paryzkiego, zniesienia konfiskat, kiedy wszy- 
stko zostało już zabrane, wracania żołdu inwali- 
dom, kiedy prawie wszyscy wymarli i innych wielu 
środków używanych dla samego oka. 

Radość z powodu przeprowadzenia reformy libe- 
ralnćj została trochę zmniejszoną przez drugi okól- 
nik hr. Persigny, który przypuścił wolność tylko 
w granicach konstytucyi. Partye antydynastyczne 
sarkają. Courrier du Dimanche dopuszcza się wy- 
bryków i zachęca, zapewnie dla sprowadzenia 
prześladowań i pokazania że wolność cesarska jest 
błahą. Ci co uważają reformę więcćj z polityki 
zewnętrznćj niż urzędowćj, śledzą pilnie jaki ona 
zrobiła efekt na klasach przemysłowych w Belgii. 

Giełda dobrze stoi. Sytuacya także banku jest 
dobra. Bilans handlowy ze Stanami Zjednoczonemi 
ma się obracać na korzyść Francyi. Jak pisze pa- 
ryzki a rządowy korespondent M. Chronicla. Dla 
zdrowia Cobden jedzie z rodziną na zimę do Al- 
gieryi. Powietrze Algieryi jest często przepisywane 
dla chorych przez lekarzy paryzkich. Przez cały 
tydzień mieliśmy ulewne deszcze i błoto po kostki. 
Paryż radby aby prefekt wybrukował uzwirowane 
bulwary i ulice, Może się to dziś zrobić bez nie- 
bezpieczeństwa dla porządku publicznego. Rabunek 
pałacu cesarskiego w Pekinie obudził zajęcie mas. 
Masy utrzymują, że zapomocą zabranego złota i 
kosztów wojennych które chińczycy wypłacą, Fran- 
cya będzie mogła spłacić cały swój dług publi- 
czny !! 

Doa zajmuje się jeszcze ubiorem wojska. Pie- 
chota gwardyi ma dostać wyszywania na katan- 
kach. Ma być także zmieniony krój płaszczy żoł- 
nierskich. 

Dziś wieczorem dzienniki ogłosiły prospekt Mi- 
resa oznaczający warunki pożyczki tureckićj. Wa- 
runki nie są tak dobre jak się spodziewano. Obli- 
gacye 500 fr. przynoszące 30 fr. procentu będą wy- 
stawiane po 312.50 e. co daje nie 10%, lecz 9%, 
procentu. 


się o przeciągnienie zajęcia Syryj, W sferach rzą- 
dowych jest nadzieja, że mając pieniądze Turcya 
zaprowadzi karność w wojsku, powstrzyma rzezie 
obejdzie się bez pomocy korpusu. francuzkiego 
w Syryi, i przyjdzie do rządu mniej więcej regu- 
larnego. Raport z podróży W. wezyra po Turcyi 
europejskiej ogłosił pierwszy Morning Post organ 
Palmerstona. Dla lorda Palmerstona Turcya jest 
ukochanem dzieckiem. Wszystko on widzi w Tur- 
cyi: w różowych kolorach. lnączej uważa rzeczy 
Nord mający inne plany. Dziennik ten zapewnia, 
że W. wezyr nie nie wykrył, nie nie zrobił i że 
Turcya nie jest w stanie przyjść do rządu regu- 
larnego. Nord powstaje z namiętnością na Miróso- 
wą pożyczkę i utrzymuje, że się nie uda i że po- 
zbawiając Francyę gotówki, powiększy kryzys fi- 
nansową. | Constitutionnel go spokoi donosząc, że 
bankierowie stambulscy biorą 180,000 obligacyi 
pożyczkowej i że resztę pokryje kompensata dłu- 
gów handlowych, które mają kupcy tureccy w Pa- 
ryżu i Londynie. 

Nie potwierdza się wiadomość o wybuchu nowe- 
go powstania w Indyach. Postępowanie Francyi 
w przedmiocie Syryi i pożyczki tureckiej wyjaśni- 
ło znaczenie mianowania hr. Flahaut ambasadorem 
w Londynie. Mianowanie to nie miało, jak sądzo- 
no, znaczenia negocyacyjnego, lecz znaczenie przy- 
jazne.j Cesarz dąży „coute que coute“ do utrzymania 
dobrych stosunków z Anglią. 

Z powodu strzelenia do jenerała O Donnela sfe- 
ry dobrze informowane mówią jeszcze o partyi tak 
zwanej Iberyjskiej. Cesarz jest dobtze z królową 
hiszpańską, nie dąży do jej zguby, ale nie czując 
powodu miłowania Burbonów, a pragnąc, aby Hi 
szpania była silną i niepodległa, byłby może prę- 
dzej, w razie dków, z Iberyjską niż 
Anglia, która panuje w Portugalii i która z powo- 
du Maroko i Gibraltaru potrzebuje, aby Hiszpania 
była słabą. 

Constitutionnel uważa, że wybory szwajcarskie 
są dobre dla Francyi, lecz że kandydat na wice- 
prezesa Rady federacyjnej (p. Komsel) ma być ze 
szkoły p. Stamffli, namiętnego nieprzyjaciela Fren- 
cyi, Dzienniki niemieckie podtrzymują ciągle Szwaj- 
caryą. 

przyczyny ośmielania się reakcyi, Piemont 
został zmuszony do posłania posiłków do Neapolu. 
Wojsko Garibaldego tłami reakcyą, ale reakcya 
odbiera pomoce w ludziach i pieniądzach i dowo- 
dzą nią legitymiści wandejscy. Ochotnicy wandej- 
scy przesuwają 8ię jeszcze przez Francyą udając 
się do Abruzzów lub Kalabryi. Rząd francuzki nie 
może ich powstrzymać. Opinia publiczna jest za- 
wsze zimną dla reakcyi i Rzymu. Opinia ta wy- 
nalazła przyczynę podróży Cesarzowej. Według 
niej Cesarzowa chciała zastawić swe sai u 

p. Foulda i posłać milion franków do Rzymu. Do- 
wiedziawszy Się o tem Cesarz miał jej powiedzieć: 
„vous me feriez manquer mes plans allez vous- pro- 
mener.“ Cesarzowa wyjechała, ale po wyjeżdzie 
Cesarz miał się dowiedzieć, że poprzednio Cesa- 
rzowa posłała już do Rzymu dwa miliony, które 
pożyczyła u p. Foulda. Si non e vero e ben trovato. 
Cesarzowa nie wróciła jeszcze do Paryża i nie 
wróci aż około 20go. Hr. Persigny jeżdzi co parę 
dni do słabej żony, która pozostała w Londynie. 

Parlament turyński, który zbierze się w sty 
czniu rozwiąże kwestyę jaki tytuł ma wziąść król 
Wiktor Emanuel. Times. ponawia zapewnienie, że 
Anglia uzna nabytki Piemontu i że pośle wkrótce 
ambasadora do Turynu. 

i Pogłoską o zmianie systemu Austryi i usunięciu 
się od rządów hr. Gołachowskiego nie jest dobrze 
rozumianą przez liberalne dzienniki francuzkie. 
Dzienniki te zapominają, że w Austryi system gej- 
mów prowincyonalnych jest jedynie liberalny i 
skuteczny, Czego innego mogą pragnąć pod pozo- 
rem liberalności tylko dzienniki niemieckie. 

atrie przeczy, aby Austrya zaniosła reklama- 
cyę rż Porty o Rumunią, - iali 

s mują się zapowiedzenia wojny na wiosnę. | uciążliwem. ] NP 
Ci co iii s + Rag Południe, e itaenikają W tych dniach odbyło się potajemnie głosowa- 
całości sytuacyi. Francya nie uznała dotąd urzę. |nie powszechne za Wiktorem Emanuelem w Ko- 
downie tego co zaszło we Włoszech i przeciąganie |losseum. Urna stała pośrodku areny u stóp krzy- 
się prowizoryczności (przepraszam za wyraz) może |ża i tam Rzymianie kartki swoje nieśli. Policya 
wchodzić w jej plany, Gdyby została wyzwaną j|dała znać o tem jenerałowi Goyon. Nie wiem czy 

Yby wyzwanie poparły Prusy, Francya wystąpi. |nie dała znać na czas, czy 8ię też nie spieszył po- 
łaby z głównemi siłami nie na Południu, lecz win- |Sła6 tam siły zbrojnćj, ale dość, że gdy oddział 
nej stronie, a do czego reforma liberalna może jej francuski przybył do amfiteatru Flawiusza Wespa- 
dopomódz. Czy w takim razie Cesarz spuściłby |7)ana, nie było już ani urny, ani wotujących, i 
z uwagi choć na” chwilę ważny interes -europejski | powiadają, że wotowanie skończyło się przed przy- 
dla korzyści Francyi? Jest to zadanie, które zda- | byciem wojska. alsis 
wna politykę zajmuje. Ojciec Sty rozkazał zakupić za dwadzieścia ty- 

Nie wyszedł artykuł Constitutionnela o Rusi. |sięcy szkudów pszenicy dla biednego luda głodem 

francuski oszczędza Rosyę. Tylko Opinion |zagrożonego, w skutek niezmiernego poskoczenia 
nationale przemawia śmielćj i niepodleglćj. Wcezo- | cen od ustanowienia celnych komor w około Rzy- 
rajszy artykuł tego dziennika był dobry. Opiera- |mu przez rząd piemoncki. : 
jąc się na głosach samych Rosyan, Opinion na | Dawny poseł hiszpański p. Rios y Rozas już tu. 


Rzym 4 grudnia. 

Wysłani z Rzymu frankobelgijscy strzelcy po- 
szli zluzować i zastąpić w Valentano stojący tam 
pułk 25ty piechoty franeuskićj, który równie jak 
40ty odebrał rozkaz opuszczenia państwa kościel- 
nego. Jedni przypisują ten rozkaz potrzebie po- 
większenia wyprawy Syryjskićj, i powiadają, że 
inne dwa pułki piechoty przybędą w miejsce od- 
jeżdżających ; drudzy zaś uważają, że pułków tych 
25 i 40go nie ruszano dotąd nigdy z wiecznego mia- 
sta, przeto że wszedłszy do niego przez wyłom 
pozyskały były prawo zostawać tutaj aż do końca 
okupacyi franeuskićj; jakoż nie zmieniały się od 
lat dziesięciu. Upatrują tedy w tym wymarszu o0- 
znakę i początek całkowitego opuszczenia pań- 
stwa kościelnego przez Francuzów. Jak dalece 
jest to prawdopodobnem „trudno zaprawdę powie- 
dzieć. Zbyt wiele rzeczy mówi za i przeciw tym 
domysłom, aby się kto rozstrzygać ośmielił. Mó- 
wią, że Wiktor Emanuel odebrał od Cesarza za- 
ręczenie, że za miesiąc skończy się zupełnie z pa- 
pieztwem; że kardynał Antonelli powiedział jene- 
rałowi Bosco przejeżdżającemu tędy, że za mie- 
siąc Piemontczycy wnijdą; nareszcie Rzymianki 
wyszywają dla Wiktora Emanuela chorągiew, do 
którój zapewne perły i klejnoty są użyte, gdyż 
powtarzają jednogłośnie w mieście, że trzydzieści 
tysięcy szkudów kosztować będzie. Pomimo tego 
gdybym miał mój wniosek wyrazić, powiedział- 
bym, iż mi się zdaje, że Francuzi zostaną dłużćj 
niż sobie wielu wyobraża. Krąży także pogłoska 
o pai się do dymisyi jenerała Goyon, którego 
położenie w obec Papieża, stronnictwa katolickie- 
go i partyi rewolucyjnéj jest nader delikatnem i 


wa 
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— (. k. Ministeryum skarbu mianowało ad- 
junkta drukarni rządowój we Lwowie Jakóba Wa- 
genhuber dyrektorem tego zakładu. 

A, 


Wiedeń 13 grudnia. Już wczoraj wspomnie- 
liśmy o wieści, jakoby baron Vay nadworny 
kanclerz węgierski podał się do dymisyi, Jak 
dalece ta wieść jest prawdziwą, tego jeszcze 
niewiadomo, wszelako Presse uważa ją zadość 
prawdopodobną, skoro opiera na nićj swoje ro- 
zumowania O nowem przesileniu ministeryalnem. 
Jeszcze się jedna kryzys nieskończyła— mówi Pres: 
se— a j :ż druga nastaje. Mówią, że bar. Vay podał 
się do dymisyj, a za jego przykładem pójdzie za. 
pewne inny minister węgierski bez teki, hr. Sze- 
chen. Dziennik pomieniony wyprowadza słusznie 
to swoje przypuszczenie o téj nowćj zmianie ga 
binetu z przekonania ministrów węgierskich, iż 
przypisywali sobie większy wpływ na wypadki niż 
go w istocie mają. Zdaniem naszem, los jaki spo- 
tkał w Peszcie na kongregacyi instrukcyę bar. 
Vaya z d. 4 b. m. względem organizacyi komita 
tów, był widoczną skazówką, że albo trzeba sta- 
wić zaporę prądowi węgierskiemu, albo ustąpić 
przed nim z pola. Deak i Eötvös mogliby z kolei 
zająć opróżnione posady ministrów węgierskich, 
lecz wątpić jeszcze należy, czyby się w Wiedniu 
na nich zgodzono. Zresztą Deak reprezentuje ży- 


taj nie wróci; oczekiwany jest na jego miejsce 
nowy poseł margrabia Miraflores. 


„ Rzym 5 grudnia. 

Jestem dziś w możności uzupełnić i sprostować 
co do niektórych szczegółów to, com poprzednio 
doniósł o wypadku zaszłym w Aquapendente. Za- 
łogi francuzkiej tam nie było. Znajdował się w tem 
miasteczku jedynie, oddział wojska papiezkiego 
złożony z kilku weteranów od piechoty i z kilku- 
nastu żandarmów. W nocy z 25 na 26 listopada 
przybyła tam kompania ochotników, 250 ludzi pod 
dowództwem pułkownika Masi. Żandarmy ze snu 
przebudzeni nie stawili żadnego oporu, dali się 
związać z łatwością. Ochotnicy zaczęli zrywać her 
by papiezkie z ratusza i domów na bióra zajmo- 
wanych. Przytem padło kilka strzałów na wiwat, 
które miasto pogrążone we śnie głębokiem prze 
budziły. Jedea z weteranów stojący na kwaterze 
w bliskości ratusza porwał się z łóżka i otworzył 
okno aby zobaczyć eo znaczy hałas i zkąd owe 
strzały. Ale w tej chwili jeden z ochotników wła- 
«śnie wystrzelił, a kula trafiła weteraua w Same 
oko i zabiła. Ochotnicy nie czekając Świtu, zabra 
li broń, konie, żandarmów, jakoteż i ich samych, 
i udali się wprost do Pitigliano, miasteczka poło 
żonego w Toskanii niedaleko granicy tak zwanej 
ojcowizay św. Piotra. ; 

Nazajutrz jedaak rano, pułkownik Masi wrócił 
do Aquapendente z innym oddziałem z kilkunastu 
zaledwie ludzi złożonym i udał się do gubernato- 
ra papiezkiego rozkazując, aby natychmiast mia- 
sto opuścił, lub też uznał rząd tymczasowy, który 
oddawna już był mianowany i czekał tylko spo- 
sobnej chwili aby urzędowanie swoje rozpocząć. 
Gubernator równie jak urzędnicy miejscowi zapro- 
testowali, co sprawiło że ich zmuszono oddalić się 
niezwłocznie i bez względu ua żadne wymówki 
Pułkownik Masi oznajmił im przed wyjazdem że 
bezpieczeństwo ich osobiste nie jest wcale nara- 
żonem, że mogą udać się dokąd zechcą ; ale żą- 
dał przytem od gubernatora aby oświadczył w je- 
go imieniu delegatowi papiezkiemu w Viterbo, iż 
ochotnicy weszli do Aquapendente w skutek roz- 
kazów z Turynu przybyłych, a które im p. Pepo- 
li komisarz królewski w Umbryi był udzielił, i że 
te same rozkazy niosły, ażeby się cofnęli jedynie 
przed kolumną francuzką i przed trójkolorową cho- 
rągwią. 

Tymczasem papiezki porucznik Lauri na czele 
dwudziestu czterech żandarmów konnych, jadący 
z Bolseny. do Bagnorei, gdzie także nastąpił był 
rozruch, dowiedział się po drodze o wejściu ocho- 
tników do Aquapendente i o wydaleniu guberna- 
tora i urzędników. W nadziei iż zdoła jeszcze od- 
bić wziętych w niewolę towarzysów broni, powie- 
dziano mu bowiem że reszta oddziału pułkownika 


Masi z jeńcami nie wyruszyła jeszcze do Toska- 
nii, zawrócił do Aquapendente, ale przybywszy 
tam nie znalazł nikogo, ochotnicy opuścili już by- 
li miasto. Rząd tymczasowy zostawiony bez obro- 
ny musiał ustąpić przed żandarmami p. Laurego, 
a gdy kolumna francuzka, wysłana natychmiast 
z Viterbo przyciągnęła do Aquapendente zastała 
tam porucznika Lauri zamiast pułkownika Masi. 

Przewidują tu że wybuchnie nowy spór między 
gabinetem tuileryjskim a watykanem z powodu 
trzech wakujących stolice biskupich w Troyes, Nan: 
tes i Nevers. Wszystkich trzech kandydatów po- 
danych przez Cesarza Francuzów Papież potwier- 
dzić niechce; drudzy dwaj mają być tego samego 


na. Ostatnia podróż po Węgrzech bar. Vaya zape 
wne go objaśniła o jego w kraju stanowisku. 


w r. 1848, uważanym jest za kandydata na mini- 
stra handlu; bar Pratobevera ma zostać ministrem 


O programie ministeryalaym p. Schmerlinga przy- 


(dawnićj Buda-Pesti Hirlap), artykuł, z którego 
Wanderer wyjmuje te słowa: 


je Węgry z dwóch powodów. Ze względu na sto- 
sunek Węgier do krajów dziedzicznych, zamysły 
ministra wielką mają ważność, o ile się takowe 
odnoszą do samych krajów dziedzicznych. W Wę- 


węgierską i służyć właśnie za rękojmię tej usta- 
wy konstytucyjnej. Pod tym względem program 
Schmerlinga jest „zupełnie uspakajający.* O ile 
się ten dziennik rządowy z dobrego wywiaduje 
źródła, p. Schmerling chce zamiary J. C. Mości 
wyrażone w dyplomie z dnia 20go października 
zrealizować w krajach dziedzicznych w tym sto- 
pniu, w jakim się to w Węgrzech zaczęło. Drugi 
wzgląd, dla którego się Węgrzy zajmują wejściem 
do gabinetu Schmerlinga, odnosi się do pytania, 
jakie są jego zamiary jako Ministra Stanu w o- 
bec Węgier? Część dziennikarstwa wiedeńskiego 
mówiła o postawieniu przeciwwagi dążnościom 
węgierskim.... Dziennik węgierski nie znając 
szczegółowego zapatrywania się p. Schmerlinga, 
chce wnioski wyprowadzać w kierunku zupełnie 
przeciwnym, jeżeli się przywiedzie na pamięć ści- 
sły stosunek, w jakim p. Schmerling zostawał i 
zostaje do znakomitszych Węgrów, a między ni 
mi do hr. Stefana Szecheniego. W końcu dowia- 
duje się ten dziennik z autentycznego źródła, że 
program Schmerlinga względem Węgier był bar- 
dzo prosty, gdyż uważał on Za rzecz najwłaści- 
wszą powierzyć wewnętrzne Sprawy Węgier, wraz 
z kwestyami eo do krajów sąsiednich, węgierskim 
mężom stanu. Alu, 

— Lubośmy juź wczoraj wymienili punkta u- 
chwalone wniosku Nyarego, wszelako przez wzgląd 
ua ważność tego wniosku, około którego obraca 
się w tej chwili cały ruch węgierski, przytoczymy 
podług Pest. Of.-Ztg skróconą mowę p. Pawła 
Nyary, jaką tenże miał w dniu 6go b m. na po- 
siedzeniu wydziału komitatowego : 

„Jedyna odpowiedź — rzekł Nyatry — jaką da- 
my na instrukcyę, leży już w tym fakcie, żę tu je- 
steśmy. Stanowimy tu część składową narodu kon. 
stytucyjnego, a jako do takich, nie da się do nas 
Francu. TONERA inntrakoya; orien iyiko Paa: Wy- 
h 3 A ; rwamy i nadal na tej drodze kons YJnej. Wr. 
upia s Rryma a Pycy Eo, aloni IKE Bronyikmy ele patiya: Jl Za | 6 
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C. k. prezydyum nąmiestnictwa nadało opróżnio | narodu. Musiał to poznać, a patent z dnia 20go 
ną przy szkole dla dziewcząt w Czerniowcach po- | pażdziernika był wyraźnem przyznaniem Się do te- 
sadę drugićj nauczycielki, tamtejszój trzecićj nau- go poznania, Patent ten musimy uważać za fakt, 
czycielce Teresie Siemiginowiczowćj, a jéj posadę | który znosi wszystko to co było. Musimy przeto 
nauczycielee przy tćj samćj szkole Weronice Mit-| zaraz się zabrać do przywrócenia tego i to na zą- 
kiewiczowćj. i ; sadzie równouprawnienia wszystkich, bez wszelkie- 

— C. k. dyrekcya fiaansów krajowych we Lwo-|go przywileju. Gdy następnie ani namiestnictwo, 
wie mianowała asystenta kancelaryjnego Antonie 


ani kancelarya nadwo i dzają się z pra- 
go Webera, asystentem urzędu sprzedaży soli, 7, mą mie sgaazającej? p 
? 


wami z r. 1848, przeto wnoszę 1) wystosować 


wioł separacyjny, lecz może nazbyt z przeszłością 
związany, aby przyjął te zmiany, jakie koniecznie 
musiały się wyrobić w ciągu lat ostatnich. Jest on 
nazbyt człowiekiem przeszłości, aby się zgodził 
4nowym gabinetem wiedeńskim, którego naczelnik 
domniemany podobno żywi idee jedności monarchii. 
W każdym razie, w chwili powołania p. Schmer- 
linga do gabinetu, nie przewidywano jeszcze in- 
nych ministrów w Węgrzech nad Vaya i Szeche- 


Okoliczności te mogą przeciągnąć kryzys mini- 
steryalną. Różne też krążą wieści co do innych 
jeszcze osób mających wejść do ministerstwa. Bar. 
Doblhoff-Dier, poseł w Hadze, niegdyś minister 


sprawiedliwości, a p. Lasser ministrem oświecenia. 


nosi nowy urzędowy dziennik węgierski Siirgóny 


Wejście p. Schmerlinga do ministeryum zajmu- 


grzech oddawna daje się słyszeć życzenie, aby in- 
stytucye polityczne innych krajów koronnych mogły 
być wprowadzone w zgodę z ustawą konstytucyjną 


jętnie i gruntownie rozbierać i przygotować z góry 


Na tem samem posiedzeniu oznajmił reprezen- 

tant z Abony, że nad. 16 do 18 grudnia naznaczoną 
jest przez rząd obwodowy czegledzki rekrutacya, 
a przeto zachodzi obawa zajść, gdyż władze 
miejskie w Abony wzbraniają się wszelkiego udzia- 
łu w tój konskrypcyi. Komisya postanowiła nie- 
dotykać kwestyi rekrutacyjnej ze stanowiska lo- 
kalnego; Nyary (wnioskodawca adresu) mniemał, 
że życzyć sobie należy, aby przedewszystkiem da- 
wni urzędnicy wszędzie fankcyonowali, dopóki ich 
nie zmienią ich następcy. 
D. 10go b. m. Ban Chorwacki fmp. bar. So- 
kczewie zagaił w Zagrzebiu konferencyę mową, 
w której oznajmił, iż JOMość przyjął w d. 2 b. m. 
deputacyę chorwacko-słoweńską i odpowiedział na 
przedłożone przez nią prośby pod d. 5 b. m. listem 
odręcznym do niego wystosowanym. List ten, rzekł, 
jest owym dowodem opieki ojeowskiej N. Cesarza 
dla narodu chorwacko-słoweńskiego, który zawsze 
się odznaczał wiernością i walecznością. Bądźcie— 
mówił dalej Ban do zgromadzonych przekonani, że 
N. Pan i Król nasz pragnie, abyśmy im wcześniej 
tem lepiej weszli na drogę konstytucyjną, tyle dla 
naszego narodu miłą i drogą, abyśmy na téj trwa- 
lej podstawie mogli dojść do rozwinięcia naszych 
sił narodowych.“ — Dalej wezwał Ban do wdzię- 
czności wszystkich mieszkańców troistego króle- 
stwa i do kupienia się około tronu, który jest grun- 
tem narodowego życia konstytucyjnego. 

Po tych słowach odczytał Ban następujący list 
egoan: 

„Kochany baronie Sokczewicu! 

„W dodatku do Moich listów odręcznych wystó- 
sowanych do Ciebie w dniu 20 października i 23 
listopada, spowodowany się być widzę postanowić, 
aby język krajowy chorwacko-słoweński zaprowa- 
dzony był również w namiestnictwie i tabuli bań- 
skiój (sąd krajowy) jako język biórowy i urzę- 
dowy, a to zarówno w służbie wewnętrznćj jak i 
w stosunkach z innemi władzami politycznemi i 
sądowemi, a zarazem rozporządzam, aby nikomn 
nie było wzbronionem zanosić podań i próśb do 
władz w każdym języku w kraja używanym, i aby 
odpowiedzi w tym samym języku udzielane były. 
| „Gdy następnie przed ustaleniem stosunków Mo- 
ich królestw Chorwacyi i Słowenii do Mojego kró- 
lestwa węgierskiego, które mają być poddane pod 
obrady i porozumienie się obu krajowych sejmów 
z zastrzeżeniem Mojćj decyzyi i sankcyi, nic sta- 
uowczego zapaść nie może ze względu na naczelny 
kierunek administracyjny i polityczny tych krajów, 
z drugićj zaś strony kwestye obecnie traktowane 
wiążą się z dawniejszemi politycznemi urządzenia- 
mi i stosunkami tych krajów, przeto departament 
chorwacko - słoweński istniejący w Mojóm ministe- 
ryum stanu, ma być z niego wyłączony i zamie- 
aiony na samoistną tymczasową ykasteryę nad- 
worną, którćj prezydent ważniejsze sprawy tyczą- 
ce się Moich królestw Chorwacyi 1 Słowenii ma 
w wojćj radzie ministrów przedkładać i reprezen- 

wać. 

„„Dykasterya ta nadworna oprócz spraw admi- 
nistracyi politycznej załatwiać ma również sprawy 
tyczące się sądownictwa w Chorwacyi i Słowenii, 
albo czynności prawnych z tych krajów pochodzą- 
cych, któredotąd załatwiane bywały w ministerynm 
sprawiedliwości, jak niemniej administracyjne 
przedmioty wyznań religijnych i oświecenia w gra- 
a w sig listu odręcznego z d. 20 paździer- 
nika r. b. 

„Przedkładać Mi będziesz wnioski konferencyi 
bańskiej co do przedwstępnej organizacyi komi. 
tatów za pośrednictwem tej tymczasowej dykaste- 
ryi nadwornej, jakoteż wnioski co do mianowa- 
nia żupanów, z uwzględnieniem prawa dziedzi- 
cznych żupaństw, zachowanego również w Mojem 
królestwie węgierskiem. 

„Co do połączenia Moich królestw Chorwacyj, 
Słowenii i Dalmacyi, skłonny jestem przystać na 
życzenie to do Mojej wiadomości doszłe, nakazując 
zarazem zarządzić co potrzeba, ażeby w celu zba- 
dania dokładnego i zadawalniającego wszechstron- 
nie uregulowanie tej kwestyi, zebrali się deputo- 
wani z Mojego Królestwa Dalmackiego, do tra- 
ktowania takowej z konferencyą bańską, 

„Wiedeń 5go grudnia 1860. „ 

„Franciszek Józef,“ 

Po odezytanin tego listu odręcznego, zgroma- 
dzenie głośnemi wiwatami podziękowanie swoje 
wyraziło. Następnie uchwalono adreg podziękowa- 
nia do J. C. Mei. Wiele głosów zabjerano w tej 
sprawie, lecz brak miejsca niedozwala nam zda- 
wać z nich sprawy. 


Królestwo Polskie. 


adres do p. kanclerza nadwornego, dla którego 
osoby jesteśmy z wielkiem zaufaniem i poważa- 
niem, a w adresie tym wyrazić się o odpowiedzial- 
ności, jaka go obowięzuje pod względem jego po 
stępowania w obec sejmu; a gdy nie zachodzą żadne 
takie czyny, któreby jednały ufaość narodu, prze 
to komitat chce przypuścić, że kanclerz nadworny 
nie wprowadzi komitatu w błąd i wykonywać bę- 
dzie prawa z r. 1848. 2) Zaufanie narodu przez to 
szczególnie może obudzić, jeżeli się postara o naj- 
rychlejsze zwołanie sejmu. 3) Spowoduje przywró- 
cenie wolności druku i przywróci prawo drukowe 
z r. 1848. 4) Zawiesi wszelkie dalsze ściąganie 
zaległości podatkowych, gdyż takowe teraz muszą 
być jedynie pobierane przez urzędników komita- 
towych, którzy jako urzędnicy konstytucyjni nie 
mogą takich ściągać podatków, które niebyły przez 
sejm uchwalone. 5) Wszystkie te niestałe podatki, 
których teraz mie byłbym w stanie wymienić do 
kładnie, mają być zniesione, jeśli nie polegają na 
aaszych prawach. 6) Sprawy dziedziczne, hipote 
czne i spadkowe mają być natychmiast zawieszo- 
ue, a przywrócone będą magistratury sądowe wę- 
gierskie, jak to nasze prawa przepisują." 

Adres do kanclerza nadwornego węgierskiego, 
uchwalony w Komitacie peszteńskim ,. przez wy- 
znaczoną do tego komisyę redakcyjną, brzmi w ca- 
lój swojój ważnćj osnowie następnie: 

„JW. Panie! Komitat Peszteński na wczorajszóm 
walnóm zebraniu swojóm, jak niemnićj na pier: 
wszóm dziś posiedzeniu publicznóm wydziału ko- 
mitatowego uznawszy artykuły XVI i XVII z roku 
1848 (o kompetencyi lub restauracych komitatu) 
za wyłącznie prawa zasadnicze, a po części już 
w dotychczasowćj działalności swojćj trzymając 
się takowych; — wskazał przez to w sposób 
wyraźny drogę, którą i nadal za pośrednictwem 
konstytucyjnych władz węgierskich postępować bę. 
dzie, jako zaręczoną sankcyonowanemi prawami 
królewskiemi, i którćj trzymać się jest pod wła- 
sną odpowiedzialnością obowiązany. Komitat nasz 
poddając się w ten sposób pod względem prawo- 
dawczym obowiązkom odpowiedzialności, a zara- 
zem stawając pod opieką praw, poczytuje również 
za obowiązek nieunikniony, połączony z odpowie 
dzialnością, złożyć oświadczenie: że wbrew arty- 
kułowi III z r. 1848, nadającemu ojczyznie wę 
gierskićj własne ministeryum odpowiedzialne, nie 
może uznać ustanowienia nadwornćj kancelaryi 
węgierskićj i namiestnictwa królewskiego za fakt 
z któregoby wnosić należało o zmianie rządu oj- 
czystego, zaszłćj nie na drodze prawodawczćj, lub 
też o uwolnieniu tegoż rządu od odpowiedzialności. 

„Z takiego to punktu zapatrujemy się na te 


rażniejsze stanowisko JW. Pana. Lubo więe komi: 
tat nasz niemoże stanowiska tego uważać ża;zgo 


dne z konstytucyą, wszelako zupełnie przekoną- 
aym jest o tém, że celem JW. Pana niemoże być 
nie innego, jak faktyczne przywrócenie konstytucyi 
z r. 1848— która prawnie nigdy nie ustała — owe- 
go wielkiego dzieła, któreśmy już rozpoczęli'w o: 
brębie naszego komitatu, a które ostatecznie może 
być dokonanóm jedynie na drodze prawodawczćj. 
Nie może być wolą JW, Pana, abyś pod wzglę 
dem postępowania swego w téj mierze chciał zrzu. 
cać z siebie ciężar odpowiedzialności. Na tóm po- 
lu, albo w dążeniu ku temu wzniosłemu celowi 
możesz JW. Panie liczyć z pewnością na pomoc 
naszego komitatu wszystkiemi jakie tylko są środ 
kami prawnemi i konstytucyjnemi, a komitat ten 
oiewątpliwą jak mniema, objawia oznakę swojćj 
szczerości, poczytując za niezbędne dla dobra oj- 
czyzny jako i tronu królewskiego, w celu obudze- 
nia na nowo powszechnego zaufania, jakiego każ- 
dy rząd w ogóle, a JW. Pan podwójnie potrzebu- 
jesz dla spełnienia swojćj misyi, oświadczyć co na- 
stępuje : 

„l. Aby na podstawie artykułów IV i V- z 1848 
r. (posiedzenia sejmowe i ustawa wyborcza) sejm 
zwołanym został w jak najkrótszym czasie. 

„2. Gdy od działania tego zgromadzenia zależy 
przyszłość narodu i gdy zadaniem prasy jest umie 


powstające wielkie kwestye, przeto wolność druku 
przywraca się bezzwłocznie w granicach nakreślo- 
dych jel artykułem XVIII z r. 1848 (ustawa dru- 
owa). 

„3. Gdy rozpisywanie i pobór podatków przez 
urzędników komitatowych nie inaczej odbywać się 
może, jak po uchwaleniu takowych podatków przez 
sejm, przeto ściąganie zaległości podatków pozba- 
wionych takiego prawnego tytułu, Jak niemniej 
dalsze odbywanie rekrutacyi zawieszonem być ma, 
dopóki w tym względzie nie orzecze sejm jedynie 
kompetentny, który nadto nie może być długo od- 
wlekanym. 

„4. Pobór wszystkich podatków, taks j opłat od 
r. 1849 ustanowionych bez zezwolenia prawodaw- 
czego, a prawom węgierskim przeciwnych, jakie- 
kolwiek ich jest miano, jak niemniej wykonywa- 
nie monopolu tytoniowego, mają być odłożone aż 
do uchwalenia takowych przez sejm, 

„5. Wszystkie procesa prowadżone na podsta: 
wie prawa spadkowego i wszystkich tego rodzaju 
praw oktrojowanych podczas intermistjcjnm, mają 
być zawieszone aż do zebrania się gejmu; wszy- 
stkie zaś inne spory należące do juryzdykcyi ko- 
mitatowej, mają być natychmiast przekazane oso- 
bom upoważnionym przez prawo do ich zała- 
twienia. 

„6. Każdy rząd może domagać się od narodu 
zaufania jedynie upowodowanego, a upowodowa- 
nie postępowania rządu zawsze tylko i jedynie szu- 
kane być musi w faktach.“ 


dem: 

„Przyjęcie jakiego doznał Cesarz było nietylko 
zupełnie odmiennem od dawniejszego, dle co b 
niejsza, że jeden duch pod tym względem ożywiał 
wszystkie warstwy naszego spółeczeństwa, szlach- 
tę, mieszczan i Jud. Tylko część żydów stanowiła 
wyjątek, krzyczeli oni aż do ochrypnienia „ura“ 
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i czepiali się kół powozu cesarskiego. Spotkał też 
ich ten zaszczyt, iż Cesarz po kilka razy na dzień 
przez ich ulicę przejeżdżał, mianowicie „niemie- 
cką*, starannie unikając „zamkowej“ i „wielkiej“ 
przy których mieszkają sami chrześcianie. Do roz: 
budzenia zapału między żydami przyczyniały się 
najwięcej rzucane między motłoch pieniądze; a 
szczególniej w tem pomagał policyi bogaty żyd 
Opatow, któremu snać nie dają spać laury daw- 
nego jego pana, owego sławnego Nissena Rozen- 
tala co wydał Konarskiego, i u którego obecny 
wielki „podradczyk* był niegdyś fagasem. Nato- 
miast wszystkie cechy rzemieślnicze w Wilnie z0- 
bowiązały się nie robić żadnych demonstracyj uli- 
cznych, ani też chłopców swoich wypuszczać na 
miasto — i dotrzymały słowa. Z młodzieżą uniwer- 
sytecką, która tu podczas wakacyj bawiła, długą 
prowadził wojnę p. Nazimow, chcąc ją nakłonić 
do jakiegoś kroku solennego na uczczenie monar: 
chy; wreszcie, zrozpaczywszy o skutku, kazał jej 
wyjechać z Wilna, kilkunastu z nich nawet ofia- 
rował darmo odesłać do Petersburga i zabrał ich 
z sobą jednym pociągiem. Młodzieży szkolnej za- 
broniono samym jednym wychodzić na ulicę, z o- 
bawy aby nie gasili iluminacyi. Płeć nasza pię- 
kna, z małym wyjątkiem kilku pań, świeciła swo- 
ją nieobecnością równie w teatrze jak w salonach. 
O znalezieniu się obywateli w sprawie składko- 
wego balu, już wiecie oddawna. Nie zresztą za- 
bawniejszego nad spryt przemyślny, z jakim poli- 
cya rosyjska umie łączyć zwykle dobro własne 
z dobrem niby państwa: utile dulci. I tak np. ka- 
zała właścicielom kamienie na wszystkich domach 
miasta poprzybijać, pod karą sztrofu, orły dwu- 
głowe i chorągwie różnofarbne. Przez chwilę gród 
nasz był w kłopocie, zkąd naraz dostać tylu ty- 
sięcy niezwykłych sztandarów i nienaturalnych 
ptaków; ale policya w swojej opatrzności przezor 
nie przygotowała była tysiącami te nakazane 0- 
znaki wesela i wierności, i sprzedawała je po u- 
miarkowanej cenie 7 do 10 rubli srebrem. O tym 
samym czasie, w jednym z etersburskich ekono- 
micznych Przeglądów czytaliśmy rozprawę wyno- 
szącą pod niebiosa zasadę free trade i psa, a 
cą energicznie wszelkie mięszanie Się. raS 10 
industry. Panu Cobdenowi z tego niech będzie 
chwała, a naszej policyi pożytek. 
„Przyjęcie to zimne i lodowate ror wawy zę 
sarza tóm więcej, że odbywało się w 0òec kliku 
książąt niemieckich, jadących z monarchą na po 
lowanie do puszczy Białowieskiej. Ten zły hu- 
mor objawił się nietylko w znanych słowach do 
marszałka Domójki, powtórzonych podobno przez 
wszystkie dzienniki, ale przebijał się w każdym 
prawie kroku. Z przedstawianych sobie przez gu- 
bernatora Nazimowa marszałków gubernialnych i 
powiatowych, do dwóch tylko wyrzekł słów kilka: 
jednego zapytał jak daleko mieszka od kolei że- 
laznej, drugiego czy służył w wojsku, które to 
pytapia nazwał Kuryer Wileński bardzo uprzejme 
mi. Uprzejmemi były tylko wyrazy do księcia Ire. 
neusza Ogińskiego, który, jak wiadomo, wyrzucił 
znaczną sumę na bal niedoszły, a którego spytał 
o zdrowie żony. Zwiedzając różne zakłady w Wil- 
nie, ominął cesarz Aleksander II gimnazyum; ale 
natomiast zaszczycił wizytą Instytut Dworzański, 
gdzie do uczniów przemówił, zachęcając ich aby 
wstępowali do wojska. Zauważano, że tym razem 
togae armis cedere. Przed dwoma laty, musztrując 
wojsko w Wilnie, znajdował wszystko złem, łajał 
naczelników i żołnierzy; natomiast szlachtę głaskał 
i różne jej prawił grzeczności. Dzisiaj przeciwnie, 


że monarcha balu nie przyjmie, ale napisał nadto 
do gubernatora Chomińskiego, by oznajmił szlach- 
cie żmudzkiej i marszałkom, że przyjazd ich do 
Wilna na przywitanie cesarza nie jest pożądanym. 
Mimo to, wszyscy marszałkowie kowieńscy, oraz 
dużo szlachty stanęło w naszym grodzie na dzień 
14ty października, a cclem tego zjazdu było nie 
co innego, jak podanie do cesarza adresu z prośbą 
o uniwersytet w Wilnie, o zaprowadzenie języka 
polskiego w szkołach (nie tak jak dzisiaj po je- 
dnej lekeyi na tydzień), w administracyj i sądo- 
wnietwie, o przywrócenie sądów jawnych, wre 
szcie o tolerancyę religijną. Przez kilka dni trwały 
rozprawy w tym przedmiocie; wszyscy marszałko- 
wie kowieńscy, oraz niektórzy wileńscy z całye 

sił popierali sprawę adresu; niemniej też ogół 
szlachty dwóch gubernij był za tem. Tylko dwaj 
marszałkowie powiatowi wileński į wilejski oka- 
zywali obojętność czy obawę następstw, zaś mar- 
szałek gubernialny (p. Domejko) stawił opozycyą. 
Wszakże przyparty przez obywateli kowieńskich, 
zdawał się wkońcu uledz życzeniu wszystkich i 
do zamierzonego aktu przystąpić. Ale nazajutrz 
(było to właśnie w dzień przybycia Aleksandra II) 
surowo przez Nazimowa zagądnięty o zamysł, 
wyparłsię podobno udziału w adresie. Między innemi 
powiedział p. Nazimow p. Domejce, że wie o wszy- 
stkiem co się dzieje, wie nawet, co mówiono przed 
tygodniem na zebraniu u marszałka Tyszkiewicza 
i co wyrzekł marszałek kowieński (p. Ludwik Ży- 
liński): „iż nie tyle chodzi o skutek adresu, jak 
o to aby fakt był spełniony i wiedziano, że tu 
nie Moskale mieszkają,“ Przekładał także p. Na- 
zimow, iż podanie adresu teraz jest nielegalne, 
gdyż tylko na ogólnych wyborach szlachty wolno 
jest prosić o coś cesarza. Wachanie się p. Do 
mejki sparaliżowało całą sprawę; to też żale są 
do gubernialnego marszałka, i z goryczą sobie 
przypominają, że już podobnież przed dwoma laty 
zbytnią ostrożnością, wahaniem się i przyobieca- 
nem, prywatnem swojem, a jakoby skuteczniej - 
szem wstawieniem się u władzy, sparaliżował do- 
bre chęci obywatelstwa do śmiałego a poważnego 
wystąpienia. Miejmy nadzieję, że nie na samych 
bezpłodnych się skończy u nas żalach; że szlachta 
jak z jednej strony poznała ważność urzędu, któ- 
ry od jej zależy wyboru, tak z drugiej uchwyci 
pierwszą legalną sposobność do objawienia światu: 
że to nie Rosyanie nad Wilią mieszkają. 

„Nie zarzucamy tym ludziom odstępstwa, a tém 
mniej zdrady, lecz tylko brak odwagi cywilnej, 
brak poświęcenia na które gotowi być powinni 
ludzie na świeczniku stojący, a czasem tylko brak 
przytomności umysłu, między czóm a odstępstwem 
jest jeszcze wielka przestrzeń. Zresztą będą mieć 
jeszcze zapewne pole do okazania odwagi cywil- 
nej i do naprawienia uchybień. 

„Utrzymują, że Cesarz ztąd przed swoim od- 
jazdem sam kazał śledzić i wykryć spiski. Spi- 
sków nie było i nie ma; ale tegoroczne zachowa: 
nie się Litwy tak odbijało od przeszłego, zmiana 
zaszła w widzeniach i DR por Ru obywatelstwa 
naszego jest tak wielką, tak niespodzianą dla gu- 
bernatora Nazimowa, że Rosyanie inaczćj sobie te- 
go tłómaczyć nie chcą jak tylko przez spiski, nie 
pojmująe zgoła, że są czasy, Że są prądy opinii, 
że są ocknienia narodowego ducha, dla których 
tak niepotrzebne są wszelkie tajne umowy, jak ma- 
łogrożne wszelkie przybory Śledzczych komisyj. 
Lecz chociaż spisków nie było i nie ma, i nie nie 
wyśledzono, jednak w skutek owego rozkazu na- 
stał system podobny jaki był op przeszłego pano- 

ie ukrywał swego nieukontentowania z obywatel-| Wania, system teroryzmu po icyjnego. Komisya 
E Sis a wojsku podchlebiał, chwalił je bez ustan. | śledzcza znów przywrócona, rewizye po mieszka: 
ku, przez dwa dni się nióm bawił. „Widać, żeśmy niach są częste; policmajster tutejszy, Wasilew, 
mi znów potrzebni“ mawiali tu oficerowie ro-| wpada do domów o o północy, z całą swoją 
syjscy. świtą, szerząc popłoch, przetrząsając książki, pa- 
„Jednę wszakże noe WESA naszym grodzie kaiężki isaka f o RC RA zy 

wielką zapewne dla niego, a wię-| KSIĄŻKI zakazane, |". U. 001 0 
uciechę , która go, a wię wolno po kraju i znajdowały czytelników od e 
czniów gimnazyum aż do urzędników policyi; szu- 
kają wierszy rozmaitych i broszur. Dni temu kil- 
ka, aresztowano księgarza Assa, u którego znale- 
ziono pakę druków zagranicznych; o uwięzieniu 
Władysława Jankowskiego już zapewne wam 
i| wiadomo. Los tego człowieka bardzo tu wszy- 
stkich obchodzi; bo kaźden przekonany o jego 
niewinności, jak również o jego zacnym, nie- 
skazitelnym charakterze. Kierował on tu pen- 
syonatem chłopców, i z pracy mozolnej, nietylko 
siebie utrzymywał Z godnością, ale był pod 
starego ojca i dwóch młodszych braci, którzy się 
kształcą na uniwersytecie. Powodem jego uwięzie- 
nia jest że w roku zeszłym u niego mieszkał nie- 
jakiś Wiszniewski, korepetytor młodzieży, u któ- 
rego znaleziono różne wiersze patrycotyczne. Wie- 
lu pociesza się nadzieją, że Jankowskiego w koń- 
cu wypuszczą na wolność; ale w każdym i najle- 
pszym razie złamano mu karyerę i odebrano sposób 
do życia: to nazwą łaską !... Uwięziono kilku uczniów 
gymnazynm; a wychowańca Dworzańskiego Insty- 
tutu, Romera (wnuka b. marszałka Michała Rome- 
ra) w o to, że w dzień para przy- 

o żądania eo d wrócenia | bycia pogasił w oknach lampy, tak nielitościwie 
przez obywatelstw -* hal z rozkazu dyrektora zbito rózgami, że biedny chło- 
pak, nazajutrz, dostał pomięszanie zmysłów.“ 


kie srebrne medale: Hr. Władysław Branicki z guber- 
nii Kijowskiej, za mączkę i cukier z buraków z fabry- 
ki Olszany. Radca tajny senator Funduklej, właściciel 
dóbr w gubernii Kijowskiej, za cukier z buraków i hr. 
Potocki za takiż cukier.. Mały złoty medal: Karol i 
Aleksander Temlerowie, oraz Ludwik Szwede, War- 
szawianie, za prześliczne safiany i lakierowanie tychże, 
zwłaszcza na kolor czerwony. Mały srebrny medal: hr. 
Rrzewuski za dobry jedwab. Mały złoty madal: Rad- 
ca stanu Ciechanowski, Z gubernii warszawkiej za 
rzymski i portlandzki cement.“ 

— Jnż korespondenci nasi paryscy donieśli byli 0 
zamordowaniu p. Poinsot, prezesa sądu apelacyjnego 
w Paryżu. Szczegóły tego wypadku są następujące: 
P. Poinsot wracając ze wsi do Paryża, zamordowany 
został w wagonie kolei żelaznej, Za przybyciem po- 
ciągu nad ranem, gdy otworzono wagon, znaleziono 
leżącego we krwi prezesa z głową strzaskaną. Nikt 
więcej w tym oddziale wagonu nie siedział. Domyślają 
się tylko, że na jakiejś stacyi ktoś wszedł do tego 
wagonu, i miano widzieć w drodze, jak ktoś z wagonu 
wyskoczył i uszedł w pole. Było to w miejscu, gdzie 
pociąg sżedł powoli. Znaleziono przynajmniej ślady 
nóg, które domysł ten prawdopodobnym czynią. Zdaje 
się, iż rabunek był powodem tego morderstwa, gdyż p- 
Poinsot jeździł był na wieś do siebie dla odebrania 
czynszów, i miał z sobą pieniądze. Nie znaleziono 
przy nim pieniędzy i zegarka. Latarnia w wagonie by- 
ła zasłonięta. Zapewne zabójca ugodził śpiącego i po- 
tem go obrał z pieniędzy. Późniejsze doniesienia po- 
dane przez dziennik sądowy Ze Droit mówią, że Poin- 
sot był trzema kulami krucicowemi zastrzelony, a przy- 
tem miał głowę strzaskaną, i że nie wiózł z sobą ża- 
dnych pieniędzy, a przęto zrabowanym nie został. Śla- 
du mordercy dotąd nie odkryto. 

— Niejednokrotnie wspominano 0 niejakićj Barba- 
rze Furtner w Bawaryi, która od wielu lat- nie nie 
pożywa prócz czystój wody i jest zagadką dla lekarzy 
i fizyologów. „Gazeta pocztowa augsburgska* podaje o 
nićj następujący list z Monachium z 30go listopada: 
We wsi Frasdorf między Rosenheimh Prien, żyje dzie- 
wka, która od wielu lat nie nie jada. Kiedym nieda- 
wno podróżował w górach, odwiedziłem ją w Waitz- 
hofen. Jest to córka powróżnika, Barbara Furtner, li- 
cząca teraz lat około 26, która tak jak przed ośmiu 
laty niczem innem nie żyjejak tylko wodą ze studni 
w pobliżu domu ojcowskiego. Nie jest ona zbytecznie 
chudą ani też wygląda słabowito, ręce jéj mają zwy- 
kłe ciepło; wprawdzie może ona tylko lekką robotą 
trudnić się w domu, i nie więcój jak godzinę naraz iść 
pieszo. Będzie temu lat 12 jak ją wzięto na kilka ty- 
godni do szpitala, gdzie ją ściśle pilnowano i różne 
przedsiębrano próby, aby obudzić w nićj chęć do ja- 
dła, wszelako nadaremnie; musiano ją odesłać do do- 
mu, gdyż jak mówiła, niemogła dłużćj znosić tutejszej 
wody. Ten stan jój datuje od choroby, którą odbyła 
mając lat ośm, i od tego czasu traciła zwolna chęć 
do jadła, tak iż od lat blisko 20 nie weźmie do ust 
nawet poziomki lub wiśni ani cokolwiek innego, i nie 
może tego przenieść na sobie. Dawniej przypuszczano, 
że to pewien rodzaj manii, lecz bynajmniej tak nie jest 
i przekonano się, że się bynajmniej tem nie popisuje. 
Może niejeden potrząśnie głową niedowierzając, lecz 
cóż na to począć? 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Turyn 12 grudnia. W artykule wstępnym w dzi- 
siejszej Opinione czytamy: Niektóre dzienniki do- 
noszą, iż Cesarz Napoleon postanowił cofnąć swo- 
ją opiekę, jaką dawał dotychczas Burbonom w Ga- 
ecie. Opintone napomina rząd piemonteki, ażeby 
niespuszczał się na tę nadzieję, lecz przedsięwziął 
środki któreby uprzątły tę trudność. Gaeta zabez- 


prawodawstwo aż do zebrania się sejmu włoskiego. 

Perugia 12 grudnia. Wydany dekret znosi 
korporacye religijne, z wyjątkiem kilku, które u- 
znano za dobrze zasłużone: 

Londyn 13 grudnia. Cesarzowa Eugenia odje- 
chała wczoraj wieczór, przenocowała w Folkstone 
i rano odpłynęła do Bolonii. Dzisiejszy Morning 
Post twierdzi, że ślub księżniczki Aliksy z księ- 
ciem Ludwikiem Heskim odbędzie się dopiero 
w r. 1862. 

Paryż 13 grudnia. Cesarzowa jest dziś spodzie- 
waną z powrotem z Anglii. 

Karlsruhe 13 grudnia. Wczoraj zebrali się tu 
pełnomoeniey państw nadreńskich dla podpisania 
umowy o znaczne zniżenie ccł na Renie. 

Zadar 13 grudnia. (Wand.). Podanie deputacyi 
chorwackićj o połączenie Dalmacji z Chorwacyą 
(p. wyżćj „Wiedeń*) sprawiło tu bardzo złe wra- 
żenie. Na pierwszą © tém wieść, wysłano do Wie- 
dnia liczne prośby na piśmie i telegrafem ze stro: 
ny rad miejskich, burmistrzów i gmin wiejskich, 
aby ze względu na dyplom J. C. Mości upraszać 
najuniżenićj 0 nie postanowienie niczego bez. Wy- 
słuchania i zezwolenia sejmu dalmackiego, mają- 
go być zwołanym. 


Niektóre dzienniki znane z wstecznćj dążności 
jak Vaterland, niezaprzestają w jaskrawych i prze- 
sadnych barwach przedstawiać a raczćj tworzyć 
niebezpieczeństwa bliskiego ataku zewnętrznego na 
Austryę od Dunaju. Cel rzucania tych postrachów 
zdaje się jawny: pragną okazać, iż należy zatrzy- 
maż chwilowo rozwój spraw wewnętrznych i użyć 
środków wyjątkowych, bo zewnętrzny niby nie- 
przyjaciel zagraża. Okazaliśmy wczoraj jak dawny 
jest ruch w północnych prowincyach tureckich, ja- 
kie miejscowe naturalne jego przyczyny i jakie 
dążenie. 3 

We Włoszech ma zajść wkrótce ważny wypa- 
dek: niektóre dzienniki a między innemi ministe- 
ryalny Morning-Post utrzymują, że Cesarz Napo- 
leon cofaie swą flotę z pod Gaety i opiekę nad * 
królem Franciszkiem II, jeżli ten nie usłucha jego 
rady i będzie przedłużać opór. Opinione dziennik 
Cavoura, niezaprzeczając tym wiadomościom, wzy- 
wa jednak, aby niespuszczano się na tę nadzieję, 
i chwycono się energicznych środków przeciwko 
Gaecie , której opór daje otuchę ajentom reakcyj- 
oym a szczególnićj naraża Włochy na stratę cza” 
su, którego należałoby juź użyć na przygotowania 
do ianćj wojny. 

Co się tycze oblężenia Gaety, jeżli mamy wie- 
rzyć depeszom, baterye oblężnicze po wypróbowa- 
niu w dniach 3 i 6 t. m. doniosłości i skutku 
strzałów, zaczęły silniejszy ogień. Lecz jedynie 
baterye możdzierzowe, strzelające przez elewacyę, 
gdyż baterye działowe mające rdzennemi strzała- 
mi bić wyłom, jeszcze nie są nawet zbudowane, 
e przekopy tak daleko nie postąpiły. 

Rosyi wielka sprawa włościańska zbliża się 
do ostatecznego rozwiązania, gdyż projekt prze- 
szedł już ostatnią przemianę i z dniem 1 stycznia 
v.8. ma wyjść ukaz cesarski zatwierdzający usta- 
wę, która znosi poddaństwo osobiste włościan 
w Rosyi i stanowi nowy porządek w stosunkach 
włościańskich. Donoszą nam bowiem z Petersburga, 
że projekt wygotowany po całorocznej pracy przez 
komisyę redakcyjną na podstawie reskryptów ce- 
sarskich z 20 grudnia 1857 r. i projektów skreślo- 
nych przez komitety szlacheckie gubernialne, przej- 
rzany już został przez komitet główny pod prze- 
wodnictwem prezesa rady państwa obradujący i 
przedłożony Cesarzowi do zatwierdzenia. Po za- 
twierdzenia przez Cesarza ukazem, zmieniony 
w ustawę, ma być wydany w tysiącach egzem- 
plarzy i jednego dnia po całem państwie rozesłany. 
Trzy zasady główne w reskryptach podane za 
podstawę projektu, tj. zniesienie osobistego pod- 
daństwa, wykup sadyb i oddanie pewnej ilości 
grantu na czynsz włościanom, pozostały niezmien- 
ne; uwłaszczenie projektowane przez Rostowcowa, 
odrzuciła komisya redakcyjna za prezydencyi Pa- 
nina. Ta nowa ustawa lgo stycznia wyjść ma- 
jąca w Rosyi, nie tyczy się Królestwa Polskiego, 
gdzie poddaństwo osobiste juź od wieku zniesio- 
no, a ustawa 0 Oczynszowaniu wieczystem wło- 
ścian od dwóch lat obowiązuje. W Królestwie, 
jak wiadomo, właściciele ziemscy prawie bez wy- 
jątku pragnęli usilnie uwłaszczenia włościan za 
pomocą rozszerzenia czynności Towarzystwa Kre- 
dytowego, coby stanowczo rozwiązało sprawę wło- 
ściańską z pożytkiem stron obu, lecz rząd projekt 
ten odrzucił. 


się czegoś nauczyć, to p. Eustachy Tyszkiewicz 
mk Pasil — potrzebie o czemś zapomnieć 


z że. Wieci e, że posiadamy w Wil- 
jest w stanie. | tele zapewoć, | ore jak arka Noe- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.* 


Wiedeń 14 grudnia wieczór. Hr. Gołuchowski 
pożegnał dziś w południe urzędników Ministerstwa 
Stanu; jutro p. Schmerling obejmuje to ministe- 
ryum. — Richter apelował od wyroku skazującego - 
go na więzienie. p 

Turyn 14 grudnia. Od trzech dni przerwane są 
działania nieprzyjacielskie przeciw Gaecie; spodzie- 
wają się pomyślnego skutku kroków dyplomaty- 
cznych. 

Z Z EF RTP TC A ZE ET CYGARA DOK OCZ, 

Sprostowanie. W liczbie osób obdarzonych or- 
derami a wymienionych wczoraj w Czasie na stronicy 
2ej w przedziałce 2ej, zamiast: January Skrzyński, po- 
winno być: January Skarzyński, 


stał niem cesarskióm, tyczącem się pewnego 
so SO przy którym się przypadkiem za: 


"e W Gaecie. x ś 4 
2 eapol 8 nia. Utrzymują, że Francya, An- 
glia i Rosya Swaty króla Wencjsska I, aże- 
by zaprzestał dalszego napróżnego oporu. Jenerał 
Dun (?) anglik w służbie Garibaldego, został za- 
bity sztyletem przez ochotników. | | 
aeta 8 grudnia. Bombardowanie twierdzy po- 
dwojono, Pociski wydrążone (bomby i granaty) 
dosięgły do kilku budowli. a między innemi do 
szpitala. Baterye twierdzowe odpowiadają gwałto- 
wnym ogniem. Utrzymują, że sama królowa zwie- 
dza baterye. 
Palermo 7 grudnia. Rada stanu (zapewne ra: 
da namiestnicza) żąda, aby utrzymano rozdzielone 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
W Gazecie Warszawskiej : 
i EJ. WYDMY: 0% 
„Na wystawie Rolniczo gospodarskiej i przemysło- 
wej w Petersburgu, otrzymali nagrodę między innemi 


skiej. 

„Wkońcu nadmienić muszę © najważniejszym 
fakcie życia obywatelskiego, jaki tu zaszedł pod- t 
czas pobytu monarchy. Zrozpaczywszy o przypro-|i następujący wystawcy rolniczych produktów: Mały 
wadzeniu do skutku świetnego przyjęcia dla ce- | srebrny medal, p. Zaleski obywatel gubernii grodzień- 
sarza, p. Nazimow, nietylko oświadczył, jak wiecie, | skiej, powiatu Białskiego, za hiszpańskie żyto. Wiel- 


== a 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 


4 CZAS z Soboty 15 Grudnia 1860. 


iż ię ch i pieni „|na, leszczyną i witliną, w Opatkowicach przy murowa- : H WU ostatnich dniach Października r. b. opn- 
Kars Pepiaron 40 pei Mi). p eniędzy dys ógóścińca Te Podgórza do Wadowie prowadzącym, — S y WIE e w ścił miasto nasze, w skutek zniesienia ck. 
= A ładzy obwodowéj tutejszéj, w téj saméj urzędowćj wła- 
Leig na pniu. > A 

Kraków 14 grudnia” żądają płacą Wydatsk tój parceli jest oszacowany : nadeszły do Handlu (1228-1-3) | sności do Sanoka p'zeniesiony 74 k, sekretarz obwodowy 
Bańkuóty: polskie xa”100 złe. now.. . . zły. | 327 | B21 na 30 n.a. sągów dębowych szczepowych, Edwarda Fuchsa. pan Karol Grela, który w przeciągu swej 42-letnićj w pu- 
Raio! sipsik awari gio. > OP IJ. 110 _ | 108 , atanga Hh 9 okrąglaków, ; blicznym zawodzie tu w Wadowicach odbytćj służby, naj- 
Talary pruskie za 150 słr. now. „ . „. : 72 704 iago ysl gałązkowych, p . przód jąko nauczyciel szkół narodowych, tudzież jako u- 
Półimy edi Uio gie "data? słr. ao BES » 45 py p dlóscwych okrąglaków, Człowiek uzdatniony, rzędnik cyrkularny przez niezmordowanie gorliwe ze wszech 

aa « e. 66 m x e . . . . . 
Nastar ASR do. Wio | "Mrzolii — AT SOSW | gałązkowych i ; . | E ; | | 9T szczere i rzetelne dopełnienie obcwiązków swojego 
Dakaty holenderskie W „A - » | 650 | 6 40 p SY Hy » leszczyny i wikliny. PEA MERD lat kilkanaście w Sorpe anie powołania, tak jawne zasługi co do najw. Rządu kraju 
aust a ifo wł ostęgo?) siad gd Zi 50 Cena fiskalna wynosi 459 złr. 70 kr. wal. austr, WIEJSKI mA posiadający zaświadczenia naj- |; naszego miasta sobie położył, że wydział reprezenta- 
z a joe ad GA $ ' ? 6 ią % AE Chęć kupienią mający raczą w wyznaczonym terminie pochlebniejsze— życzy sobie posady do te ieli ne zawdzięczając ze swojéj strony tak rzadkie 
do Opatkowie przybyć. rządu jedną lub więcćj wiosek gdzie bądź. |i d'ugoletae zasługi męża tgo z aklamacyą uchwalił, 


Pożyczka narodowa z r, 1854. urą .Gh 
Akcye kolei gal. hes dywid. » wpłatą 60%, „ 
Listy zastawne polskie z knponami złp, 


ofiarować Mu za równoczesnem wystawieniem dotyczącego 


O warunkach licytacyi można się każdego czasu w Urzy- | Jest bezżenny i w sile wieku, Bliższą wia- |° 
y się dyplomu, honorowe obywatelstwo wolnego królewskie- 


dzio tut'jszym dowiedzieć, a w dniu licytacyi będą tako- domość można mieć na listy pod adressem 


Wiedeń 14 grudnia (tolegraf.) | tr. o we także publicznie przeczyta e. H. P.w R ) go miasta Wadowic, 
EE 00 stroke aeria sinan glo 25 Z ck. Urzędu Ekonomicznego: 1207-3 RTE: zeszowie, (1187-3) Odznaczenie to urzędnika owego nieocenionćj wartości 
Hamburg 100 marków Ą 106 25 R ( ) rz TREO = li teoria k J , 
Lidya TÒL mg: jt ofistsjqh (ciah 140 38 Tyniec daia 4 Grudnia 1860 r. tem bardzićj powszechne zadowolnienie u wszystkich Bta- 
Paryż 400 franków ; | b i ; M3) 0.8: 55 s OO O A EW Ignacy Beer nów rę to znajdzie, ile że dotąd prócz 
Dukati os 04 «> d9} + SIĘ Ame ple BOA > Umitr: AE ; « in; | niektórych okcło najwyższego Tronu i Stanu zasłużonych 
BYM, 000: piratoton ni g$ 8? || ESC©EFB É ye w dorai ŻORA A we b wami? przy ulicy Halickiej | „y sztabowych oficerów, tylko dwom wysokiego sala 
ufo „ na walutę austy. . sld Fae R 50 4 pówręż pod liczbą zymał wy or , nia osobom cywilnym, honorowe oa mięsa Wa. 
adw od ogazali diuoiwoaeiąoą 48 so |Na Nowym Świecie przy ulicy Groble pod Z bawek dl D I dowie udzielone zostało. (1224) 
gdi In 0710009080 UMOR eina Bajet L 27 są A) a a ZAECI Wadowice w Gradniu 1860, J. B. 
wa uw "uwa a ia 
i, Eooję, ORM rana ; 3110] 8 w | |-.2.Dokóje,, kdóhnia 12, piWAiCE.. |rbżmyc nicż asiata kkóra pór oenacii zajiniarka: Przy ulicy św. Jana pod L. 309 sa 
z N o RAR | I 84 75 do wynajęcia od 1go Stycznią 1861. wańszych zaleca. (1156-4-5) š . sy 
Kredytu ruchomego. . « « * * * * * 107 50 3 k J b k hn 
Podytkka! APNEA W PAPII 7730 ODEŻWA DOKOJE DEZ kuchni 
ro zj MA stan 140-701 Pk dr Kuratoryit literackiej Zakładu narodowego Imienia Ossolińskich. na pierwsżóm piętrze miesięcznie lub rocznie 
TA ya adost D] Sur BA oT Ei p A zaraz do wynajęcia. (1226-1) 
EŃ „hg bol o >». A ry Jeżeli się wz d dnia do dnia konani ielostronnych korzyściach wynikających ze starannego m 
: 5 ackićj . . gy e wzmaga u nas od dnia nia przekonanie o wielostronnych ko! ynikających 2 eg 
„. kolei Rób = F i aN Ai yE "ą wyszukiwania i umiejętnego badania krajowych starożytności, jeżeli gorliwi ojczystych rzeczy miłośnicy ozdabiają P odziękowanie! 
Aero Karols Ludwika z wpłatą 60%% 2450. — ~ |niemi swe zbiory, a uczone pióra zaprzątają się ich rozpoznawaniem, toć wykazuje znów doświadczenie, że nic W nocy z dnia 12 na 13 li e 1860 
| dŁwów 12 grudnia, pow nie prowadzi skutecznićj do osiągnienia celu tych usiłowań, jak przedsiębrane łącznemi siłami publiczne takich sit cia ze ało 00 o 156 r. 

Dukat holenderski  . . + «+ + « « | 660 | 650 |przedmiotów wystawy. Zwracając bowiem tym sposobem powszechną na nie uwagę, wydobywa się na jaw |zgorzaży mi w obwodzie Tarnowskim, na 
dk PL Mo 00107000 |,$ 62] 6 58 [niejeden przez niewiadomość lub niedbalstwo pokątneinu niszczeniu ulegający zabytek, rozszerza się należyte | folwarku Piołotówka zwanym, zapasy żyta 
nad ©. EG ABB r: 11 50 Jtt 20 | pojęcie ich ważności, uczonym możność wszechstronnego na nie poglądu i rozwidnia się coraz bardzićj życie |; hreczki, które za pośrednictwem obwodo- 
Talar pruski salda .da1+.. |aas|2 g |ubiegłych pokoleń. A że każda niemal część naszćj Ojczyzny ma właściwe sobie cechy, a podobno i zabytki, wej Ajencyi w Tarnowie pod zarządem P 
Pięciozłotówka polska s s . . « « « « — | — [wiee należy, naśladując niejako owych zamorskich szperaczów złota, w każdćj z nich osobno rozgartywać ziemię, | py Orangea,” zabezpiec ydy MEAG ą 
Listy zastawne galio, bez kapon, . . . .. 85 50 |84 75 | przetrząsać wszystkie zakątki, aby czego w jednćj stronie wyszukać nie zdołano, druga ile możności uzupełniła. | kł d ŻE nosy yay u e.K. u- 
Oblig. indemn. bez kupon. .  -. . . . .. 45 25 [64 25 Zakład narodowy. Imienia Ossolińskich, mając już z powołania swego zadanie wyszukiwać, przechowywać |Przyw. zakładu assekuracyjnego: 


-ji podawać do powszechnego użytku wszelakie zasoby narodowej umiejętności, poczytuje sobie za miły obo- 
wiązek wezwać niniejszem wszystkich 0 rzeczy domowe dbałych rodaków, aby raczyli przyczynić się do Wy- 


Riunione adriatica di Sicurta w Tryjeście. 


zw! zehaią EA AN onie -à n. 91 19 s hyc, stawy starożytniczćj, którą w moc otrzymanego od wysokich rządów krajowych pod dniem 21 bm. do Przedsięwzięta na strony tego zakładu li- 

Aipa Pik ~ _ |— 81, [liczby 6,041 przyzwolenia, we własnym gmachu we Lwowie w ciągu bieżącćj zimy urządzić zamyśla, a bę- |kwidacya wspomnionej mej szkody, odbyła 

Listy zastawne III okresa . . . . . . rabli |14 66, 14 63, | dzie to dla nich najpewniejszą rękojmią, że Zakład ten zajmując się przez własnych przysięgłych urzędników się w sposób tak prawy i ludzki, iż czuję 
kapon aaa aaa lazi |Z6”potiocĄ przybranego w tym celu komitetu przyjmowaniem, porządnem spisywaniem i nadzorowaniem nad- się spowodowanym, za zelochaśno* t i t 

Wrocław 13 grudpią, i tee przedmiotów, ręczy za ich należyte przechowanie na czas wystawy i nieuszkodzone na miejsce ode- ry Paiki i maniki aoli okej 

Banknoty austryackie w mon. nowój. , , 703 słanie za zwrotem rewersu. R ta 2 

Polskis b rreme TEN s. ee 4 Umiejętnie ułożony i drukiem ogłoszony katalog, posłuży do odpowiedniego z wystawy użytkowania i po- |nie przyznanego mi wynadgrodzenia, złożyć 

Poazońskie. listy proj WKD sinsżolda 101; — |większy dla badaczów szereg nielicznych jeszcze u nas w tćj naukowćj gałęzi materyałów. Koszta przesyłki tu publicznie me dzięki, a zarazem c. k. uprzyw. 

reya aea A | 94} |którychby się sami szanowni uczestnicy nie podjęli, bierze Zakład na siebie; dochód zaś wynikły z miernych Riunione Adriatica di Sicurla zalecić jako za- 


» „ 8 
Obligi kolei Krak.-osląsk. . . . D TT = 
- - ji T 7 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków dn. 14 Grudnia. Na wczorajszym targu prakty- 
kowano w przecięciu ceny następne w wal, austr.: 


kład ze wszechmiar zacny i wysokiego sza- 
cunku godny. (11693), 


Tarnów 15go list. 1860. E. Kukuk. 


J S3 BOŻE OW a 
Słabości sekretne i płciowe 


datków publiczności zwiedzającój wystawę, będzie obrócony po opędzeniu wydatków na rzecz dobroczynnych 
hitajazw ca stowarzyszeń św. Wincentego. : 
sk 


ład tój wystawy wejdą przedmioty następujące: © 0 005 aji 
a) Wszelkie wykopaliny z czasów przedchrześciańskich i bliskich tymże wieków. 


b) Starożytne ubiory, stroje, Klejnoty, zbroje, bronie, godła i oznaki zwierzchnictwa, chorągwie, namioty, 
rzędy na konie, sprzęty domowe, makaty, naczynia, narzędzia naukowe i muzyczne, słowem rzeczy słu- 


sonico [BIE] „08/7, 04613 ierzycę 6:00 : ] 
ibida: palottsiodciw agri ns peri ' 4:50 żące do użytku dawnym pokoleniom. 
jęczmień „2.2 +: + + punio Dianaaa c) Przechowane z ubiegłych wieków po kościołach, cerkwiach, klasztorach i monastyrach krzyże, obrazy, A * 
NOWIOB |: - . 4 1» 6 Z: aifseśigsae ornaty, księgi liturgiczne odznaczające się oprawą i tym podobne do pobożnego użytku służące sprzęty > pówoiak jak tychże następstwa: 
Wiakicki nojop sj Pary ZAM m a" i naczynia. i impotencyę, niepłodność, wyschnięcie szpiku 
mop (abiolniaa H okcbbod isoine 048 d) Będące dotąd z dawien dawna w używaniu ludu naszego: ubiory pewnym okoiicom, właściwe, domowe pacierzowego itp., 


sprzęty, ozdoby, pasy, obuwia, narzędzia muzyczne, siekierki, oznaki zwierzchnictwa itp. 

e) Wszystkie inkunabuły polskie i ruskie do roku 1540, niemnićj starsze nad rok 1,600 rękopisma, dyplomy, 
tablice dokumentalne, lub ich odciski, drzeworyty, ryciny, rysunki, mapy, plany, pieczęcie i ich odciski, 
tudzież najrzadsze medale i monety, rzeżby, posążki i majoliki. 

f) Autografy osób historycznych i wysokie. w. piśmiennictwie naszem zajmujących miejsce, niemnićj stare 
krajowe obrazy i wizerunki, nie tyle nawet co do kunsztu, jak pod względem dziejowym wartość mające. 

do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do] Ponieważ uporządkowanie i opisanie onych przedmiotów niemało zabierze czasu, uprasza się wszystkich, 
Prus) 9.,45 rano == do Reeszowa 6. 35 |którzyby w wystawie tój udział wziąść pragnęli, aby raczyli donieść jak najrychlćj Zakładowi pod adres m 
rano; = do Przemyśla 10. 30 rano;.8, 40 | dyrektora tegoż, pana Augusta. Bielowskiego: i 

wieczór; do, Wieliczki 7.- 20. rano. 1) Jakie przedmioty na ten eel przeznaczyć zechcą, i czy na koszt własny i kiedy na wystawę nadesłać 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór. mogą? W razie zaś gdyby Żadna nie zachodziła wątpliwość co do wzmiankowanych cech takich przedmiotów, 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano, (co. mianowicie. tyczy się tych, które. były. już. na. jakićj wystawie) i gdyby je na koszt własny przesłać chcieli, 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po poludniu. |raczą uskutecznić to bezzwłocznie, F 

z Saczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 2) Jakie mają wiadomości o miejscu odktycia lub pierwótnem pochodzeniu tych przedmiotów, o przy- 

dniu; 7, 56 wieczór. wiązanem do nich podaniu i dawnoścj czasu, od którego znajdują się na teraźniejszem miejscu, a mianowicie 
Rzeszowa do Krakowa 2, 25 po poładniu= z Pree-|w ręku dzisiejszego posiadacza. 
myśla T.. 15 rano; 8. 15 wieczór. Pełni otuchy, że nas oczekiwania nasze nie zawiodą, podamy osobnem obwieszczeniem wiadomość o dniu 
Przy chodzą: rzeczywistego otwarcia wystawy. (1204-2-3) 
do Krakowa z Wiednia: 9.145 rano; 7. 46 wieczór — We Lwowie dnia 28 listopada 1860 r, 


z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; | 


6. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Boga- 
WEJEL W WWABWW AEC » 


min. (Oderberg) Prus) 5, 27 wieczór — 
poleca Swój nowo urządzo 


UDAL KORYRONY T WANI 


6. 15 rano; 3. pO POłUd.; zi Wieliegki 6.40 
j p d 
„GŁOWA CUKRU‘ 


wieczór; 
w rynku pod-Lo 55, obok domu Andreolego 


do Rueszowa z Krakowa 11. 51 Przed połądniem. = 
do Przemyśla 6. 48 Tano; 6, po południu; 
PiE = 
Przyjechali od 12 do 15 Grudnią, 
a. SARE Rye Odd OWOCOWY bik z zaręczeniem, że stanie się godnym zaufania, jakiem ma być udarowany, dostarczaniem 
nowa. 35a 8 racyan inżyn. de Warszawy. Ja r 
Stanieław oP; zi Dębna, | 5 TOWARÓW TYLKO NAJWYBORNIEJSZYCH 
O | (1210) iożani - 
za 6eny w istocie mierne. (zk 


HOTEL POLLERA. Lipiński Karol koncertm. dworu 5, 
URZĘDOWE. SPOSTRZEŻENIĄ METEOROLOGICZNE. 


a a m a 
Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy T- rano =- do Wiednia 
i Wrocławia T rano; 3. 35 po połud. == 


leczy pisemnie, prędko i pewnie, za odrowiedniem hono- 
rargum, Dr. Wilhelm Gollmann w Wiedniu, „Stadt 
Nr. 557. 

Także jest do nabycia za przysłaniem 2 złr. 62 cent. 
jego dzieło: „Poradnik we wszystkich słabościach sekre- 
taych i płciowych,“ (Rathgeber in allen Geheimen und 
Geschlechts- Krankheiten), które joż w 46m wydaniu wy- 
szło i ogólne uznavie znalazło. (1218-2-12) 


Podpisani mają zaszczyt oznajmić niniejszćm 
szanownym Posiadaczom Browarów, Piwo- 
warom i innym interesowanym, że 


BE od igo Listopada 1860 ->u 


główny skład komisowy 
CHMIELU 


wszelkiego gatunku, poruczony został 


p.J. Bartlowi w Krakowie. 


Bracia Tanzer, w Pradze. 
Praga czeska w Listopadzje 1860. (1176-4-6) 


Handel Korzenny i Win 


Szymona Schlesinger 
na Podgórzu przy Krakowie, 


utrzymuje 


Ss la HA HD 


Świee stearynowych, 


skiego z Drezna; Poll Wilhelm student, ze Lwowa. ; Lipiński 
Gustaw Dr prawa z Usłowa. Baltazar Szymon p!wow nę Siu. 
gerberga. Lipsius Rudolf kup. z nad: Revó. Boising i Paca 
kup. z z Berlina, Hahn Leonard handl. z Morawy. Hi irand 
Karol plen. z Prus. John Modon wł. dóbr z fam. Z Lon ynu, 
Zypser Karol fabr. a Białćj. Schottek Karol farbierz z Cie= 
SZYNA. 4 

Wyjechali: Hahn Leonerd handlarz do Opawy. Hildebrand 
Karol plen. do Tarnowa. Bloch Dawid ob. do Brzeska, Mizer- 
ski Feliks ób, do Zatora. Dembosz Stanisław fizyk do Chrza- 


- 


i . a í $ 
iw szo) Obwieszczenie. gi je Dap e siop: | wię. w nira | wiem |  KOŚCielnych i stołowych, 
EO alg o Rosum. Rosumura. waględna kaatędonie wym po" od do które 
W dniu 19 Grudnia 1860 r. odbędzie się sprze- 73 7 "Cze A 
daż drzewa tak zwanéj parceli Buka łąka, do funduszu 13 ida? tb T T £ Z Zuzi B ł y | | pado z +06, 1 6 po cenach fabrycznych 
teligijnego Tynieckiego należącćj, zarosłćj dębami, olszy- | 14| 6 27 80 00 93 a 7 Śnieg sprzedaje. (1212-2-3) 


W Drukarni „CZASU.” Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


